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H a f - M a n  w g s p W  n i c z g f a
p o w  i n n a  ^ a m t e ^ ^ s o w a ć i  P o l s k ę

W y sp a  H a j' N a n , le ż ą c a  w  z a t o ­
nę T o n k i js k ie j  b y ła  je d n y m  z n ie ­
w ie lu  s k r a w k ó w  d e  fa c t o  n i c z y je j  
z ie m i. P o d le g a ją c  f o r m a ln ie  r z ą ­
d o w i  n a n k iń s k ie m u , n ie  m ia ła  z 
m m  w ła ic iw ie  ż a d n e j łą cz n o śc i. 
W ła d z e  s p r a w o w a ł  g u b e rn a to r , 
m ia n o w a n y  p r z e z  rz ą d  k a n to ń sk . 
o  w  z w ią z k u  z  o g ó ln y m  ro z p rz ę ż e  
n ie m , ja k ie  p a n o w a ło  o d  la t  n a  
rjtły ra  te r y to r iu m  c h iń s k im , w ła ­
d z a  g u b e r n a to r a  h a j -n a n - s k ie g o  
b y ła  w  is to c ie  n ie k r ę p o w a n a  
p r z e z  m k o g o
/  H a j -N a n  —  c o  z n a c z y  p o d o b n a  
„ D r o g a  M o rs k a  k u  P o łu d n io w i" —  
j^ s t  w y s p ą  o  p o w ie r z c h n i  34 .000 
k m . k w  o d d z ie lo n ą  o d  C h in  s z e r o ­
k o ś c i  o d  15 —  28  icm. L e ż y  on a  
w  s ą s ie d z tw ie  o g r o m n e g o  K a n t o ­
n u , m a ją c  je d n o c z e ś n ie  ła tw e  p o ­
łą c z e n ie  z b o g a ty m i k o lo n ia m i 
* ra n cu sk im i, w z g lę d n ie  za ś  n i e  
w ie lk i  o b s z a r  m o r z a  o d d z ie la  ją  
o d  o lb r z y m ie g o  ś w ia ta  In d o n e z ji .

KLIMAT ŁAGODNY
J e s t  to  w y s p a  p r z e w a im e  g ó ­

rzysta. J e d y m e  n a  p ó łn o c n o -z a ­
chodzie r o z c ią g a  s ię  n iz in a . N a  
p j ł n o c n o  -  z a c h o d z ie  s p o ty k a m y  
parę ms%  d o s t ę p n y c h  d la  ż e g lu g i  
na długości k ilk u d z .e s ię t it i  k i l o ­
metrów D c b r y c h  p o r t o w  n a  o g ó l  
brak, jedynie w y b r z e ż e  p o łu d n io ­
wo-zachodnie ma p e w n ą  i lo ś ć  nn- 
turalnyeh przystani

W a r u n k i k l im a ty c z n e  o r a  z f l o ­
r a  i  fauna c . y m ą  z H a j-N a m i r ą ­
c z e j  p r z e d łu ż e n ie  św ia ta  in d o -  
e h iń s k o  -  m a la js k ie g o  n iż  C h in . 
K lm n at je s t  g o r ą c y , ła g o d z o n y  -jed 
n a k  w p ły w e m  m o r .s u n ó w  i d o ś ć  
w i lg o t n y . W  górach , z im ą  p a d a  
Anieg.

BOGACTWA
r  OŚLINNE

:r f ia j- I ite >  l&ży ju ż  w  s t r e f ie  
p a lm . O b o k  p a lm y  k o k o s o w e j i  
b e te lo w e j ,  d o s t a r c z a ją c e j n a r k o ­
ty k u  k o n s u m o w a n e g o  m a s o w o  
p r z e z  lu d y  m a la js k ie , u p ra w ia  
s ię  tu  o r z e c h  z ie m n y , s e za m , c y n a  
m o n , im b ir , t r z c in ę  c u k r o w ą , a -  
n a n a sy , m a n d a r y n k i, d r z e w o  k a u ­
c z u k o w e , r ic in u s , b a w e łn ę , ty to ń , 
in d y  g o  o p iu m  i t d  P o i  s ta w ę  
w y -y w ie n la  lu d n o ś c i  s ta n o w i r y ż . 
L is t ę  ty c h  p o ż y t e c z n y c h  r o ś lin  
m o ż n a b y  b y ło  z n a cz n ie  r o z s z e ­
r z y ć ,  g d y b y  n a  w y s p ie  u k a z a li  s ię  
p r z e d s ta w ic ie le  w y ż s z e j,  n iż  c h iń ­
ska: k u ltu r y  r o ln e j .  D a ło b y  s ię  tu 
z a a k lim a ty z o w a ć  k a w ę , r o z s z e ­
r z y ć  p la n ta c ję  k a u c z u k u  i  t. d . O  
c - icd id ę s tw ie  m ie s z k a ń c ó w  w y s p y  
ś w ia d c z y , fa k t  ż e  p o m im o  ś w ie t ­
n y c h  w a r u n k ó w  n a tu r a ln y c h , n ie
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r o z w in ę li  n a w e t  u p r a w y  h e r b a ty . 
G ó r y  p o k r y ł e  są  la s a m i, d o t y c h ­
cza s  z u p e łn ie  n  e w y  z y s k a n y m i. 
M a  to  z n a c z e n ie  t y m  w ię k s z e , ż e  
w  p r z y le g ły c h  p r o w in c ja c h  C h in  
la s y  ju z  o d  w ie k ó w  w y tr z e b io n o . 
N a jc e n n ie js z y m  d r z e w e m  ty c h  la ­
s ó w  je s t  t ik , o b o k  n ie g o  za ś  b a m ­
b u s  i lo t a n g  c z y l i  ta k  z w . tr z c in a  
h iszp -iń sk a .

PERŁY I ŁŁ W D
Z w ie r z ą t  d o m o w y c h  n ie  m a  

n a  H a j -N e n ie  z b y t  w ie le  —  d u ż e  
o r z m ia r y  m a  je d y n ie  h o d o w la  
św iń  n a  r ó w n in a c h . L a s y  g ó r s k ie

o b f i t u ją  w  zw ie rz y n ę .* - B a r d z o  
r o z w in ię t e  je s t  p s z c z e la r s tw o  d o ­
s ta r c z a ją c e  w a r to ś c io w e g o  w o sk u . 
F -ozatem  C h iń c z y c y  h o d u ją  d u ż o  
d r o b iu , z w ła s z cz a  k a cz e k . N ie je d ­
n o  z w ie r z ę  d o m o w e  d a ło b y  s ię  tu  
z a a k lim a ty z o w a ć , n p . ta k  r o z p o -  
w c z o c iu iio n y  w  s ą s ie d n ich  C h i­
n a ch  s ło ń . M o r z e  o k a la ją c e  H a j-  
N a n  je s t b a r d z o  r y b n e . M a  te ż  z ło  
żn s z la c h e tn e g o  jc o ra m  i p ^ r t ł  

S tw ie r d z o n o  tu  ju ż  p o k ła d y  
z ło ta  i c y n y . D o d a ć  n a le ż y , ze  
g ó r y  H a j-N a n u  s ta n o w ią  p r z e d łu ­
żen iu  p o łu d n io w o  -  c h iń s k ic h  s y -

s te m a tó w  g ó r s k ic h , z n a y c h  z  
o g r o m n y c h  z łó ż  z ło ta , s re b ra , m ie ­
d z i, że la z a , c y n y ,  c y n k u , r t ę c i ,  
s z la c h e tn y c h  m e ta li ,  m o l ib d e n u  
i t. d . W y s p a  o b f i t u je  w  g o r ą c e  
ź ró d ła .

LUDNOŚĆ
L u d n o ś ć  H a j -N a n u  o b l ic z a  $>ę 

z w y k le  n a  2  d o  2 i p ó ł  m il io n a  
S k u p ia  s ię  p r z e w a ż n ie  n e  p ó łn o c ­
n y m  z a c h o d z ie  k r a ju . O k o ło  40  
p r o c e n t  je j  s ta n o w ią  t u b y lc y  ze  
s z c z e p u  L i. Z n a c z n a  c z ę ś ć  k r a jó w  
c ó w  p r z y ję ła  z w y c z a je  c h iń s k ie , 
re sz ta  r o z p a d a  s ię  n a  16 p le m io n .

Z  c ie k a w y c h  z w y c z a jó w  „ d z ik i c h "  
L i z a s łu g u je  n a  u w a g ę  , ;j»rzeba  
n ie "  z m a r ły c h  aa p o m o c ą  s k ła d a ­
n ia  ic h  c ia ł  n a  d r z e w a c h . M ie j ­
s c o w i  C h iń c z y c y  s ą  p r z e w a ż n ie  
p o to m k a m i e m ig r a n tó w  z  p o łu d ­
n io w e g o  w y b r z e ż a  ce s a rs tw a , są  
to  n a  o g ó ł  ła g o d n i  i  p r a c o w ic i  
r o ln ic y .  Z  r e l ig i i  c h iń s k ic h  n a j ­
w ię k s z ą  w z ię t o ś c ą  c ie s z y  s ię  n a  
w y s p ie  ta o lz m , z w y r o d n ia ły  w  
s y s te m  n ie d o r z e c z n y c h  p r z e s ą ­
d ó w . C h r z e ś c ia ń s tw o  z n a n e  je s t 
b a r d z o  s ła b o . C o p row d a l m is jo n a ­
r z e  p ó łn o c n o  -  a m e r y k a ń s c y  p r z e

KU w spódniczce i pieski
ZBV¥,,czaj?e d* wnei Anglii

W ie k  X V I I I  b y ł  W A n g li i ,  ta k  
ja k  w  w ie lu  in r y e h  k r a ja c h  o k r e ­
s em  w ie lu  n ie z r o z u m ia ły c h  n ie ­
ra z  k o n tr a s tó w , p r z e d m io te m  -'p o ­
r ó w  i  r ó ż n y c h  d ia m e tr a ln ie  n ie ­
ra z  s p r z e c z n y c h  s ą d ó w  l it e r a tó w  
i  h is t o r y k ó w . W  ty m  c z a s ie  ż y li  
p r z e c ie ż  D e fo e ,  S w i f t  i H u m e , 
w p ły w y  k u l u r a ln e  A n g l i i  s ię g a ły  
r ó w n ie  n ie m a l d a le k o  n ia  f r a n ­
cu sk ie , r ó w n o c z e ś n ie  r o z p r z ę ż e n i*  
o b y c z a jó w  i  c h ę ć  u t y c ia  O b n iż a ły  
w y b it n ie  o g ó ln y  p o z io m ; o b o k  
z a z n a c z a ją c e j s ię  c z ę s to  w y r a ź n ie  
w z a je m n e j s y m p a t ii  p r z y w ią z a ­
n ia  m ię d z y  s z la ch tą  i  j e j  s łu ż b ą  
m a ja c z y ły  u p io r n e  w id m a  w ię ­
z ie ń , p r z y m u s o w e j p r a c y  w  k o ­
p a ln ia c h  a  n a w e t  h a n d lu  n ie w o l ­
n ik a m i  O  t y m  c ie k a w y m  w ie k u , 
k ie d y  u c z o n y  c z y  a r ty s ta  ę z u ł  s ię  
ta k  ia m u  d o b r z e  w ś r ó d  p y łu  b i ­
b lio te c z n e g o , n a  s io d le  c z y  te ż  
p r z y  i t o l ik u  k a r c ia n y m  o p o w ia d a  
p . W b H e le y  n s w y m  C ie k a w y m  
s tu d iu m . W ie k  te n  n a z y w a ją  p o ­
w s z e c h n ie . w ie k ie m  o ś w ie c e n ia  
W h it e le y  p r z y p o m in a , ż e  b y ł  t o  
ta k ż e  o k r e s , k ie d y  c z ło w ie k  
w b r e w  z a le c e n io m  m o l  ja r  o  w s k ie ­
g o  H a r p a g o n a  ż y ł  p o  t o  b y  JaSe.

KRÓLEWSKI APETYT
Is to tn ie  n a sz e  c z a s y  sa sk ie  

p r z y p o m  n i j ą  r a c z e j w z m ia n k i  o  
ó w c z e s n y c h  u c z ta c h  1 p r z y ję c ia c h . 
„ J e d z , p i j  i p o p u s z c z a j p a s a "  m o ­
g ło b y  s ię  ła t w o  s ta ć  h a s łe m  o ś n i -  
n a s to w ie c z n e j A n g l i i .  N ie  n a le ż y  
s ię  z r o iz tą  te m u  z b y t n io  d z iw ie , 
s k o r o  sa m  k r ó l  d a w a ł  p o d d a n y m  
n a jle p s z y  p r z y k ła d , J a k  tw ie r d z a  
h is t o r y c y  J e r z y  m  p o t r a f i ł  z je ś ć  
n a  je d n y m  p o g o d z e n iu  c z t e r n a ­
ś c ie  k o t le t ó w  b a ra n ich , n i c  m ó ­
w ią c  o cz y w is t - .e  o  w s z e lk ic h  n ie ­
z b ę d n y c h  d o d a tk a c h .

N ie  m n ie js z y m  p o w o d z e n ie m  
. c ie s z y ły  s ię  i  t r u n k i O d e g r a ły  o n e  
d u ż ą  r o lę  w  p o h iy c e .  W illia m  
P it t  z n a w c a  i w ie lb ic ie l  p o r te r u  
sa m  p r z y z n a w a ł, ze  k ie d y  w y ­
s tę p o w a ł  w  P a r la m e n c ie  w id z ia ł  
z a w s z e  n ie  je d n e g o  a  d w ó c h  p r z e ­
w o d n ic z ą c y c h  iz b y . N ie  o d b ie r a ło

E u s t a c h y  R  K o r n e c k i

„Baźogrobowcy”
l i k  d eu w sły  dzienniki, m a się o d ­

być w  roku  b ieżącym  k on gres Ryee
rzy  św . Grobu K rótk ie  wzm ianki 
dziennikarskie, za.-,pstrzone in form a­
cją , jak ie  są stopnie god n ości zakon­
nych  i jak w ygląd a  u niform , p rzyp o­
m niały czyteln ikom  polskim  o B ożo - 
grobow cach . „O rd o  E ąuester Sancti 
Fepulcn H ierosolim itani” znajduje 
się uod protekcją  papieży i dzięki te ­
m u jeg o  dekoracje są w  P olsce  o f i ­
cjalnie uznaw ane tak, jak  uznanym  
w P olsce  jest R ycerski Suw erenny 
Zakon Św. Jana Jerozolim sk iego, t. 
zw. M altański.

Poniew aż w  P olsce  nie zorg a n izc - 
.mno jeszcze orzew idzianej regułam i 

sakonnynnu kapituły krajow ej (L ieu - 
ten an fe j, jednoczącej prace poszcze­
gólnych  B ożogrobow eów  - Polaków , 
przeto na og ó ł m ało się u nas słyszy 
o '.Taerzach Św. Grobu, m ało się zna 
ich tradycje i rządzące nimi po odre- 
stŁU nwaniu przepisy. iV 70-ta ro cz -  
tjieę bulli ,,Cum m ulta” , po przerw ie 
pow ołu jącą zakon do życia , g^dzi się 
ińęe w spom nieć o B ożogrobow cacli 
choć para słow y.

Zupełnie odrębnym i instytucjam i od 
rzym sko -  katolick iego „O rdinis E que- 

B r i s  S. S^pulcri H ierosolim itani” , o

którym  m ów im y, jest grecki praw o­
sław ny order Sw. Gotm, nadawany 
przez praw osław nego patriarchę Je­
rozolim y, ja k  rów nież K rzy ż  P ie lgrzy ­
mi Jerozolim ski, odznako b. podobna 
zew nętrznie do dekoracji B r-iogro- 
bow ców , nadawana w  imieniu papie­
skim przez K ustosza Ziemi św iętej 
tym  osobom , r.tóre peregryn ow ały  do 
Św. Grobu. M ało w spólnego zaś ma 
dzisiejsza organ izacja  Zakonu Św. 
G robu z duwnym zakonem , który na 
ziem iach polskich działał ód 1162 r. 
ja k o  Zakon K anoników  S tróżów  G ro- 
!,i Zbaw ji 'ela w M iechowie, czyli 
M iechow itów  i błędne jest ścisłe łą ­
czenie ich. Szczególn ie ostatnie sta­
tuty B ożog robow ców , w ydane już 
Drzez Ojcs św Piusa X I  zm ieniły 
wydatnie charakter zakonu

Jak ju ż  się rzekło, dawne przyw i­
leje B ożo grobow ców  b y ły  bardzo w y  
sokie. Za dokum entem  z r. 1533 wjr- 
=tare :y pow tórzyć* P raw o posiada­
nia dóbr kościelnych, nadawania szla ­
chectw a i legdym izow ania dzieci nie­
praw ych. Poniew aż podobne przyw i­
le j?  oy ły  związane z tzw . „m n ie jszą  
kom ityw ą", w  związku z izyra np. 
rycerze Z łote j O strogi, także je  p o­
siadający, używ ał tytułu hrabiow ­

ie? p o d o b n o  je g o  m o w o m  s iły  p r z e  
k o n y w u ją c e j  a n i ja s n o śc i.

TO MUSI BYĆ 
V71ELKA DAMA

N ie m n ie j r o z p o w s z e c h n io n y  b y ł  
h a z a rd  i.... z a p o ż y c z a n ie  s ię  n a  
w ie lk ą  s k a lę  u  Ż y d ó w . J e d e n  z 
ó w c z e s n y c h  a r y s to k r a tó w  p r z e d  
2 4  r o k ie m  ż y c ia  m ó g ł  ą ię  p o s z c z y ­
cić d łu g ie m  w y s o k o ś c i  100 .000 
fu n t ó w  s z t e r l in g ó w  a >  r e k o r d  
b e z tr o s k i  p o b i ł  c h y b a  k s ią żę  N o r ­
fo lk u -  k tó r y  w  c ią g u  jednej n o c y

s tra c i ł  w  domu gry 70,000 f. gzt- 
Co picniilę deiwi u t jgo ary­

stokratycznego i bądź eo bądź 
w y k w in t n e g o  s p o łe c z e ń s tw a  to  
b r u ta ln y  1 o r d y n a r n y  s p o s ó b  w y -  

 ̂ ra ż a n ia  s ię  w n a jw y ż s z y c h  s fe -  
l ra c h  to w a r z y s k ic h . Z  p la g ą  ta ­

k ie g o  ję z y k a  w  ż y c iu  i l ite r a tu r z e  
n a le ż y  S te e le , S w i f i  i wielu in ­
n y c h , a le  nawet umoralniająęe e- 
powiadania, mające podobno do­
s k o n a lić  lu d z i  odznaczały ąłę nie­
z w y k le  s o c z y s ty m i, k o p io w a n y m i 
z re sz tą  z ż y c ia  wyrażeniami. C h a

Wdzięczni paddaui
mordują swego króla

* • »

Jeden ze szczepów  Sudanu, zw any 
Szillukaru zachow ai do dnia dzisiej­
s zego  n iezw ykły  zw ycza j rozstaw a­
nia się ze sw oim  królem .

K ażdy z królów , a  raczej licznych 
królików , posiada n ieograniczoną w ła 
dzę nad sw oim i poddanym i. W y k o­
nuje ją  też w  ralej rozciągłości, niei 
przejm ując się w cale, czy  to  dogadza, 
czy  n iedogadza , w  perkątiki odzia­
nym  obyw atelom  je g o  królew skiej 
m oże’ . Jedynym  w yrazem  w ładzy —  
to  całkowita bezw zględn ość. Nic 
dziw nego, że im dłużej rządzi kró­
lew ska m ość —  tym  jeg o  hipoteka 
b yw a  zapisana coraz bardzie j krwa­
w a.

Jak d łn go jednak czu je się udrów1 
i je s t  w  pełni sił do w ykonyw ania

rządów , żaden z poddanych  nic p od ­
niesie- na n iego  n aw et palca. Lr-es w 
chwili ch oroby, Wngiędnie zn iedołęz- 
nicnia, każdy zastaje przez wiernych 
i oddanych  poddanych  całkiem pos­
policie —  zam ordow any

;i. Te m ordy są  już następstw em  „ c y ­
w ilizacji" ostatnich czasów . P op rzed ­
nio ulątwianp rozstanie się ze 
światem  królikom  w  sp osób  bardziej 
em ocjonalny. S ch orow any w zględnie 
znicdołężnialy byw ał zam ykany z 
dziew icą w  specjalnej chacie. Tam  o- 
b o je  nic otrzym yw ali żadnego p o­
żywienia, um ierając z głodu Po zgo­
nie w yciągan o śmiertelne szczątki 
ob o jg a  i grzebano we w spólnym  
grobie.

Staropolską osadę
odkryto w pow. mogileńskim

W* w si  N i«d itro n n c  w  t o r fo w ie -  
ku sołtysa D areaak a , o d k r y to  p r z y  
w y d o b y w a n iu  t o r fu ,  o s a d ę , z b u d o ­
w a n ą  na b a g n ie , s k ła d a ją c ą  s i ?  z  
d o m o s tw  d r e w n ia n y c h  M ię d z y  
b e lk a m i i  k sm to n la m i le ż a ły  u - 
ła m k i n a c z y ń , k o ś c i  z w ie r z ą t  
d r e w n ia n e  tłuc?.!; * i k i ja n k i, k tó r e

sk iego, w ięc i kaw alerow ie jerozolitn- 
scy (t^ Ka-iwą z e i  określano ry cw z y  
św . G robu) pisak się często „com es  
palati Lateranens;s” . Z a c z a j  ten był 
■'/ficialnie uznany przez jednego z b i­
skupów w łoskich  jeszeoe w r. 904 i 
je s t  uzasadniony nawet w spółcześnie 
przez n iektórych  autorów , interesują­
cych  się tym  zagadnień lę,r. Ostatnio 
w  r. 1932 O jciec św. Pius X I  zatw ier­
dzając now y statut Zakonu św . Gro-* 
bu uchylił w szystk ie stare je g o  re­
gulam iny. Zaohodzi tu kwestia jak  
należy to postanow ienie interpreto­
w ać; jeśli dosłow nie, to, jak  tw ierdzą 
n iektórzy B ożog rob cw cy , nie m ożna 
go odnosić do tytułu hrabiów  latera- 
neńskich, pon iew aż używ anie tego 
'-ytulu opiera się na zw yczaju , k tóry  
się utarł, chociaż regulam inow e p rzy ­
w ileje uzasadniające go  upadły fa k ­
tycznie znacznie w cześniej.

G łów nj m  celem  zakonu ubecnie 
jest wzbudzanie pobożności oraz pod­
trzym yw anie rrcrliwości obrońców  
’ V ;ir y  Katolickiej w  m iejscach  ongiś 
będących  je j kolebką Zadaniu swe­
mu służy zakon środkam i duchow ym i 
i m a-enalnym i. D ew izą rycerzy Sw. 
Grobu są s*owa ,,Dieu le  veu lt” , te 
ęame k tóre  by ły  iiośłem  k rzyżow ­
ców ,

N a c je le  Zakonu stoi łaciński pą- 
rriarrha Jerozolim y. P rzysłu gu je  mu 
ty tu ł: ..Rfcctor atr-ue A dm inistrator 
perpetuus Odinis E ąuestris etc” . Cid 
niego za leży przyjęcie  w  poczet B ożo - 
g robow ców . K ażda nom inacja musi

d ł i ę k i  w ilg o tn e m u  p o d ło ż u , ż s c h o  
w a łjr  * ię  w  d ob r jT n  s ta n ie .

O sa d a  p o c h o d * i  |  w ie k u  S 11 
p o  C h r y s tu s ie . O  p r -w y ź ssy m  o d ­
k r y ć .u  z a w ia d o m i}  e k s p e d y c ję  w y  
k o p a lis k n w ą  U . P .  w  B is k u p in ie  
k ie r o w n ik  s z k o ły , B a n a s , k tó r y  o - 
f  a r o w a ł e k s p e d y c ji  r o ? m a ;te  za  
b jd k i  w y k o p a n e  w  N ie s t r o a n ie .

r a k te r y s ty c z n *  p o d  t y m  w z g lę ­
d e m  b y ła  u w « g a  p e w n o  i s łu ż ą ­
c e j ,  k tó r a  m ó w ią c  O g o ś c ia c h  ja c y  
b y w a ją  u  j e j  p a ń s tw a  w y r a z i ła  
s ię  o  p e w n e j la d y  „O n a  k ln ie  ta k  
s tra szn ie  —  to  n a p e w n o  m u s i b y ć  
w ie lk a  d a m a " .  K ó ź n e  b y w a ją  
p r z y w i le je  w y s o k ie g o  u ro d z e n ia ,.

J W  W SPÓDNICZCE
W  t y m  «spQłe, z « ń s t w ie  r o n b e -  

w io n y m , z a ję ty m  p r z e d n  w s z y s t ­
k im  s o b ą  i s w y m i p r z y je m n o ś c ia ­
m i w ie le  m ic js c h  b y ło  o c z y w iś c ie  
d la  m o d y  t j e j  „ o s t a tn ic h  k r z y -  

! k ó w “  d la  w s z e lk ic h  n o w in e k  o d  
g a s tr o n o m ic z n y c h  a ż  p o  f i l o z o f i ­
c z n o  i  o c z y w iś c ie  n a  ich  z w a lc z a ­
n ie . N a jm n ie j m o ż e  w ie rn y  o  ty c h  
n a jb a r d z ie j  p o z io m y c h  i c o d z ie n ­
n y c h , k tó r e  c h o ć  b ła h e  s p o r o  h u -  
e z k u  i d y s k u s y j w  s w o im  cza s ie  
w y w o ła ły .

N a  p e w n o  n ik t  z  n as  n ie  w ie , że  
n a jb a r d z ie j w y k w in t n y m  d a n ie m  
b y ł  w ó w c z a s  g r o s z e k  z ie lo n y , k t ó -  

I r y  d o p ie r o  w c h o d z i ł  w  m o d ę  i 
' z n a jd o w a ł  s ię  je d y n ie  n a  n a jb o ­

g a ts z y c h  s to ła ch . W  1799 r o k u  
p a n i M ills  w y d a la  n a  g r o s z e k  d o  
k o la c j i  t y l ło  75 fu n tó w  s z t e r l in -  
g ó w . R ó w n ie  r z a d k im  i p o s z u k i­
w a n y m  p r z y s m a k ie m  b y ły  p o ­
z io m k i.

E le g a n tk i lo n d y ń s k ie  c h lu b i ły  
s ię  o s ta tn im  w y r a z e m  m o d y  —  
p a r a s o lk a m i k tó r e  je d n a k  p u b l i -  

! c z n o ś ć  p r z y ję ła  z d u ż ą  n ie u fn o ś c ią  
' i  s p o r ą  d o z ą  d r w in . N a z y w a n o  je . 

p o p u la r n ie  k i ja m i lu b  la s k a m i w  
s p ó d n ic z k a c h . G a w ie d ź  u licz n a  
u z n a ła  je  s łu sz n ie  c z y  n ie s łu s z n ie  
za  ś w ie tn y  c e l  d la  w s z e lk ic h  p o c i ­
s k ó w  z  b ło ta , c z y  k a m ie n i.

Z e  s p r z e c iw a m i s p o t y k a ły  s ię  
r ó w n ie ż  w p r o w a d z a n e  w ó w c z a s  
p r z e z  w y ż s z e  s fe r y  p ie r z y n  k i na 
n o g -  N a g a n a  w y s z ła  ze  ś r o d o w i­
sk a  d e c y d u ją c e g o  n ie m a l, b a  od  
k s ię ż n ic z k i k r w i  k r ó le w s k ie j  —  
„ P o  c o  m i  ja k ie ś  n o w e  w y m y s ły  
—  o ś w ia d c z y ła  o n a  —  k ie d y  p r z e d  
s p a n ie m  w y g r z e je  m i z a w s z e  łó ż ­
k o  m o ic h  sze ść  m a ły c h  p ie s k ó w ."

t łu m a z y li  s w e g o  c z a s u  B ib l ię  a a  
ch iń s k i d ia le k t  w y s p y ,  j « ł n ? k  
w ię k s z y c h  p o s t ę p ó w  c h r z e ś c i ja ń ­
s tw o  n a  H a j -N a n le  n ie  w y k s z a łp .

W y s p a  w ię k s z y c h  m ia s t  n lo  p o ­
s ia d a . L u d n o ś ć  s t o l i c y  C z iu n  -  
C zo u , n a  p ó łn o c n y m  w y b r z e ż a  
o b l ic z a ją  n a  o k o ło  40 -000  g łó w .

J a k  w ię c  w id z im y , H a j -N a n  p o d  
k a ż d y m  w z g lę d e m  a ta n ow l 
o b je k t  c o n a jm n ie j  r ó w n y  F o r m o ­
zie , d a ją c e j  ta k  w ie lk ie  zyski J a ­
p o ń c z y k o m . N a ra z ie  je d n a k  o b ­
je k t  te n  je s t  z u p e łn ie  n ie w y z y s k a  
n y . E k s p o r t  H a j -  N c n u  s ta n o w i 
zr le d w ie  2 p r o c e n t  e k s p o r tu  F o r ­
m o z y .

D o ty c h c z a s  a p e ty ty  im p e r ia liz *  
m ó w  ś w ia to w y c h  o m i ja ły  tę  w y s ­
p ę . P c d  k o n ie c  X I X  w is k u  z  za ­
m ia r e m  a n e k s ji  n o s ili  s ię  A n g l ic y  
Z a m ia r y  te  je d n a k  p o k r s y ż o w n la  
F r a n c ja , d o p a t r u ją c  s ię  w nich 
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d la  swych p©» 
s ia d ło ś ę i w  In d o c h in a c h . Penetra­
c ja  ja p o ń s k a  d o  o s ta tn ic h  lat omi­
ja ła  H a j -N an. Z r e s z tą  ąprawują- 
c y  n a d  n ią  w ła d z ę  r z ą d  k in t o ń a k i  
o d n o s ił  s ię  d o  J a p o ń c z y k ó w  w y ­
ją t k o w o  w r o g o . P e w n e  ralntcreso 
w a n ie  ty m  z a k ą tk ie m  C h in  o b ja ­
w ia li  p r r e d  w ie lk ą  w o jn ą  N ł « B »  
c y , p r z e ja w ia ło  s ię  o n o  jednak 
w y łą c s n le  w  p e n e t r a c ji  ueronyeh, 
g łó w n ie  e tn o g r a fó w ,
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P r z e d  p a r u  la ty  s ta ra łe m  ? !ę  
a s  te r e n ie  L ig i M o r s k ie j i  K o lo ­
n ia ln e j p o c z y n ić  p e w n e  k r o k i  w  
k ie r u n k u  z a in te r e s o w a n ia  p o ls k ie  
g o  r z ą d u  ty m  z a p o m n ia n y m  p rzę a  
B o g a  i lu d z i  z a k ą tk ie m  z ie m i. O  
m o ż liw o ś c ia c h  w s p ó łp r a c y  p o l ­
s k o  -  c h iń s k ie j n a  le r e n ie  H a j -  
N&nu m o ż n a  b y ło  m y ś le ć  c a ł ­
k ie m  re a ln ie , b io r ą c  n o d  u w a g ę  
n a sz e  d o ś w ia d c z e n ie  n a  te r e n ie  
L ib e r i i ,  i d u ż e  za u fa n ie , ja k im  
c ie s z ą  s ię  P o la c y  n a  D a le k im  
W s ch o d z ie . J e ś li  ch o d a i O p r a k ­
ty c z n e  f o r m y  te j w s p ó łp r a c y ,  to  
tr z e b a  b y ło  p r z e d e  w s z y s tk im  
w z ią ć  p o d  u w a g ę  n ie b y w a ły  m a ­
ra zm , w  ja k im  tk w i H a j -  N an

T a k  w  o g ó ln y c h  z a r y s a c h  w y ­
g lą d a ła  s p ra w a  H a j-N im u  p r z e d  
w y b u c h e m  w o jn y  c h iń s k o  -  j i p o ń  
s k ie j :  O s ta tn io  w y s p a  ta  b y ła  k i l ­
k a k r o tn ie  b o m b a r d o w a n a  p r z e *  
J a p o ń c z y k ó w , k tó r z y  z re sz tą  d o  
d n ia  d z is ie js z e g o  je j  n ie  o k u p o ­

w a li. N a  p o c z ą tk u  w o jn y  ją  
z b o m b a r d o w a li ,  u o s ta tn io  z ło ż y li  
o ś w ia d c z e n ie , że  n ie  w id z ą  p o ­
t r z e b y  r e z y g n o w a n ia  z zajęcia 
H a j-N a n u . C zy  w y w o ła  to  s p r z e ­
c iw  ze  s tr o n y  F r a n c ji ,  k tó r a  w  
s w y c h  I n d o c h in a c h  b e d z ie  b e z p o ­
ś r e d n io  z a g r o ż o n a , dzzś je s z c z e  
tr u d n o  p o w ie d z ie ć .  W  k a ż d y m  
b ą d ź  ra z ie  na p o c z ą tk u  w o jn y  
c h iń s k o  -  ja p o ń s k ie j a m b a in d o r  
f r a n c u s k i w  T o k io  s p r z e c iw ił  s ię  
s ta n o w c z o  o k u p o w a n iu  H a j -  Na- 
n y . D z iś  b y ło b y  je s z c z e  p r z e d ­
w c z e ś n ie  p r z e s ą d z a ć  o  d s l w y c b  
lo s a c h  te j w y s p y , w  k a ż d y m  ra - 
z ie  n ie  z a p o m in a jm y  o  ty m . że i 
P o ls k a  je s t  z a in te r e s o w a n a  a a eh n - 
w ą n ie m  n a  n ie j sta tu s  ą u o .

być zatw ierdź ?pa przez W atykan. 
Stopnie g o d ro jo i w śród  n ich tą  u&-. 
stępując* J ) kaw alerow ie w ielk iego 
krzyża, k tórzy  noszą  k rzyż G odfryda  
de Bouillon na w stędze z praw ego 
ram ienia na lew y bok i srebrną gw ia ­
zdę orderow ą na lewej piersi 2 ko­
m andorow ie (kom (urow ie) z  gw iazdą, 
k tórym  p rzysługu j*  k rzyż zaw ieszo­
ny na szyi i gwiazda, 8 ) kom andoro­
wie ( k om turow ie), którzy u żyw ają  
k rzyża  zaw ieszonego na szyi, w resz­
cie 4 ) kaw alerow ie noszący k rzy ż na 
lew ej piersi. Także panie m ogą  u zy­
skać nom inację na D am y ńw Grobu 
I, II czy  III klasy.

D ekoracja  B ożogrohow ców , o  l»po- 
sobio ngązenią której w yżej właśnie 
się m ów iło, składa się r, krzyża tro ­
feum w ojsk ow ego  i wstążki ordero­
wej. K rzyż G od iryd a  do Bouillon 
jest to krzyż o ram ionach zakończo­
nych  poprzeczk-im l. Pom iędzy tymi 
ram ionam i znaj‘dują się cztery  m niej­
sze i:*v.yżr proN * K rzy ża  te g o  nie 
zdobi koron a  na pam iątkę G odfryda 
„pientissim i illius d u d  -. qui repnum 
diadem a ibl accipera nomit. ob i C h ri- 
■itus lerua  apinea eorona prącefaetus 
apparuit”  (s łow a  z bulli „C um  mul­
ta” ) . T a k ie  d la  p tzy e iy n  relig ijn ych  
krzyż y ę e rz a  G iołro C hrystusa je /t  
w ykładany em alią  o  cwwwiuni krwi 
i zwisa na w stążce czarnego koloru  
Tr.-foum  k tóre  łą czy  w-dążkę z krzy ­
żem , układa się z «  zbroi rycerskimi a 
m iniaturow ym  krzyżem  Goafcfyda na 
lewej piersi, hełm u z p ióropuszem .

w łóczni, halabard i chorągw i. D eko­
racja  Gam  różni się ty m  od m ęskiej, 
i e  zam iast trofeum  zdobi ją  w ąska 
złota pętelka z m iniaturow ym  krzy­
żem G odfryd a  na w ęzełku. D am y św . 
Grobu X klasy m ają praw o do w stę­
gi 1 gw iazd y jak  kwleruwie wielkie­
g o  krzyża. D am y zaś II i III ld asy 
m ają przepisano noszenie dekoracji 
ją k  zw ykli kąy.-aierowie, przy czym  
stopnie odróżnia ją  się w ym iaram i 
krzyża  i szczegółem , że  z ło ia  pętelka 
m a brzegi pow leczone cieniutkim  pa- 
soczk em  czerw onej emalii u  Dam  II 
klasy.

M undur i peleryna ry cerzy  je s t k o ­
lon i b iałego. Są one jednakow e dla 
rycerzy  w szystkich stopni. P eleryn? 
zdobi na lew ym  ram ieniu wielki czcr- 
vouy k rzyż Go jfry d a . O .doby m un­

duru (L a k a  z epoletam i, długich  spo­
dni i bikornu) są w  kolorach  czarnym  
i złotym . D am om  Św. Grobu przysłu ­
gu je  praw o noszenia czarnej pelery­
n y z krzyżem , jak u rycerzy . Z ag ra ­
ni, 7,nj kaw lerow ie jerozolim scy  u ży ­
w ają często zw yk łego czarnego fraka  
z cylindrem  lub b ik om em  oraz pele­
ryny, ;ako stro ju  f r r y  w ystąpieniach 
oficja lnych ,

A  wystąpienia to  są zagranicą nie­
rzadkie, Biorą w ięc udz ml B o io g r o -  
b „w cy  (pr: ede w szystkim  w łoscy i 
francuscy , bo  w  tych  krajach  n ajbar­
dziej się rozw ija ją ) w  kongresach  
eucharystycznych , w  procesjach  B o­
żeg o  Ciała, w  o fic ja ln ych  u roczysto­

ściach w  roczn icę koronacji .papieża i
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publicznych, 
z o ra n y ch  na rzecz D zieła  O brony

pogrzebach  zm arłych  
ja  też obow iązek  brać udział er 

m a n iW a c ja c h  pubiicąnyeh, ergani-

w
M a

b-styn ie  oraz w s wnzyst- 
niach. na jakie zaprosi 
ey biskup ordynnrhnj1

Vtriary w  P u l 
kich cerem oni 
ich m iejscow y 
Ponadto, zgodnie te  awym żądaniem 
naczelnym  1 w  jw iązku  z w yże j w y ­
m ienionym  D ziełem  O brony W iary  w  
Palestynie, n a jgoręcej B użogrobow - 
com  przez papieży po i>oonvm, Utrzy­
m ują kaw alerow ie jerozolim scy  sze­
reg  instytucji pobożnych  w  Ziem i 
św ięte j. W  krajach, gdzie zorgan izo­
w ano Lioutenances. u trzym ują  B ozo- 
grob ow cy  w łasne kościoły, np w  P a ­
ryżu  ćg lise  St. Lcu et St Gllęs. W  
kościele swyin przystępują  w spólnie 
do komunii św. w ielkanocnej, w yziu- 
chują doroczn ej M szy św., od ' raw ia- 
nej aa cześć  N . M Panny, P atronki 
Ziemi św iętej, a w  intencjach p a tr ia r ­
ch y  jerozo lim sk iego  i za  potrzeby 
zakonu oraz Muzy św . ża łobnej ąa 
spokój dusz zm arłych  konfratrów . 
W reszcie w yda ją  kaw alerow ie jtroeo - 
lim scy pism a p o n  udyizn.. np. w  ję­
zyku francuskim  , I i  P łl"C tm e”  i 
„Jeru sa iem ”

Js-k wynika z ;ego '.TÓtkScgo z e -  
stawienia luźnych w iadom ości o Bo* 
żogrob.rwcach, sa om w szeregu  kra­
jów bardzo c. ynru, parzy czy m  wklyj?’  
na ich działalność jest w  wysokim  
stopniu pożyteczna.


